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Bada miasta Lwowa.
L w ó w  13 marca.

(Woda dla , Opatrzności*. — Jesicze sprawa komi
sji iiatracyjnej. — Kredyt dla zakładu im. Bilid- 

skiih. — Klaryski. — Posiedzenie Wjne). 
Wczorajsze posiedzenie rady rozpoczęło się, 

podobnie jak uoieglego czwartku, pod znakiem 
sensacji, sądząc z min obu galeryj, szczelnie za
pełnionych publicznością. Kompiet radnych li* 
•k&y, choć ju t  mniejszy, niż na poprzedaiem 
pasi-dzeniu (66).

Na wstę de przemówił ar R y d y g i e r ,  
otyniąc wniostk, by rada przyznała Tc w. 
.Opatrzności* zbitkę za wodę z wodociągów. 
Wniosek tea będzie regulamiuowo traktowany.

Naitęonie p. M a j e r s k i  wniósł, by pod 
ponowne glosowanie poddać waiosek, uczyaio- 
■ty na poprzedniem posiedzeniu, aby d a w n a  
komisja lustracyjna p.zedlożyła pełne swe wnio
ski na pemej radzie; uw ata za niestosowne, 
by nowi członkowie odgrywali rolę superarbi- 
Łrów i wogóle wkraczali w atrybucju dawnych 
o lonsów . W yoór nowych członków uw ata j a 
ko dokonany w tym ducbu, łeby ewentualnie 
zbadać, gdyby zaszła: potrzeba zbadania spraw  
ta k ih . które me były doiąd zbadane

Oświadczył dalej, te  opin.i publicrna w y
rażona w dziennikach, nie zgadza s ę  z inten- 
«j4, jaką wyraził we wnioskach swoich. Jest 
zdania, te  żr.den radny nie powinien wyjść 
z tej roli, zanim cała sprawa nie będzie naie- 
tyeie zbada aa.

W  dyskusji nad tym wnioskiem, oświad- 
■yf dr. P i s e k ,  ze ani prawa, ani lewa strona 
rady, nie ma dokładnego pojęcia o tem, co ko- 
misja znalazła i zastała. Potrzeba, aby to spra
wozdanie raz istniało, bo dotąd są tylko no
tatki i materjaly w tekach referentów. Domaga 
Się, ateby sprawozdanie zostało w całości wy
drukowane i rozdane redzie.

P . H u d e c  popierał wywody pp. Majer
skiego i Pisaka i oświadczył, te  powodem re 
zygnacji komisji dawoej była uchwała aa esta- 
tniem posiedzeniu, która najdosadniej wskazy
wała na to, te  nowi członkowie komisji zostali 
niejako w tym celu dobrani, aby wykonać ro
dzaj nadkontroli nad cz3'anościami dotychcza
sowe,, komisji. Nie wątpi, te  gdy wniosek p, 
Majerskiego zostanie przyjęty, r.tedy zostanie 
nmotliwioną dalsza praca komisji i niezawodnie 
oofnie ona swą rezygnację.

W tym samym duebn przemawiał p. Bl u-  
m * t i f t l d  członek dawnej komisji, zastrzega
jąc się, te  przemawia jako jednostka, a nie 
imieniem komisji.

Wiceprezydent p. C i u c h c i ń s k i ,  z u -  
wagi na to, te  w myśl jego wniosku wzmo
cniono komisję dawną, oświtdcza, te  większo
ścią w chwili uchwalania nie powodowała cbęć 
ma oryzac * ; szło tylko o to, aby wybrać człon
ków, którzyby się trzeźwiej rozpatrzyli w rze
czy i bez uprzedzenia przystąpili do pracy. 
Dyrektywa została ju t  daną komisji, te  ma ona 
przedłożyć wszystko, byle nie dotykać spraw 
osobistej natury (p. H udec; T o  j u t  z a 
ł a t w i o n e ! )  Go komisja uzaa za dobre, ma 
radzie przedłożyć, e co me, to opuścić.

Prof. P  a w 1 e w s k i oświadczył, te  zanim 
się poweźcn.e ja tą  uchwałę, trzeba się liczyć 
z faktem, ze komis,a lustracyjna ju t  uie istnie
je. Komisja uie myślała skład ić mandatów, ale 
drakusja postawiła ją  w takiem położeniu, te 
nu* mogła inaczej postąpić. Prostuje wyrażenie

Sę uieatorycn azienuiaow, jakoby się działało 
było w rozdrażnieniu, składając mandaty. Ow
szem na tydzień przed posiedzeniem ju t  nad 
tą  kwestją pełna komisje debatowała i uchwa
lono ewentualną rezygnację.

Dr. L i I i e n  stw ierdził, fct praca komisji 
była skuteczną i cenniejszą od tej, jaka by mo
gła być nowo w yb.anej komisji, Wniosek p. 
Majerskiego zdąża au temu, aby wyprowadzić 
dawnych członków komisji z mniemania, jakoby 
się chciało stworzyć rodzaj nadkontroli. Uwata 
go za złoty most do pojednania wiodący Czyn
ność komisji lustracyjnej nie jest jeszcze ukoń
czona; oczekuje się jeszcze lustracji 5 komisa
riatów  i instyturyj i zakładów dobroczynnych. 
Potrzeba na to parę miesięcy czasu. Mimo to, 
zwlekać z ogłoszeniem sprawozdania nie można, 
bo światło jest konieczne. Sprawozdania, jakie 
ono będzie, nie obawia się, obawia się jedynie 
podejrzenia, te  się nie chce Ładnego sprawo
zdania i żadnego światła. R ar j iszczę popiera 
wniosek pp. Majerskiego i Piseka.

P . R a w s k i  mówił, ze obowiązkiem ko
misji jest podać radzie te fakty do wiadomości, 
o których jeszcze się nie ma jasuego pojęcia.

P . Bul. L e w i c k i  we wniosku widzi mo
żność rozproszeuia ciemności, a jedna i druga 
strona w o ła : więcej św iatła!

R. dr. L i a i e w i c z stwierdził, tb  nie ma 
jeszcze konkretnego faktu, któryby skłonił da- 
\ ń ą  komisję do cofnięcia rocygnacji. To jednak, 
eo usłyszano z ust p. Ciuchcińskiego, przema
wia za tem, aby rezygnacji nie cofać. Ocenił 
wniosek p. Majerskiego przychylnie, z zastrzeze 
niem jeunak, te  czterej nowi członkowie komi
sji nie bedą decydować o ju t  zebranym mate- 
rjale. Dalsze postępowanie cuwnej komisji, za
leżeć będzie od uctw alr, która powziętą będzie 
po posiedzeniu i uchwale rady.

Na tem dyskusję wyczerpano i w niosił p. 
M a j e r s k i e g o  sformułowany przez prezydenta 
M Wachowskiego i poddany pud głosowanie, zo
stał j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t y .  Galerja przy
jęła go oklaskiem i rozeszła się spokojnie do 
domu.

Krótko następnie załatwiono porządek dzien
ny. U .bwalono tody dodatkowy kredyt dia za 
kładu nieuleczalnych im. Bilińskich w kwocie 
6.000 koron i przyjęto rachunki z restauracji 
kościoła Klarysek.

O geaz. 7*9 zarządził prezyd mt posiedze
nie tajae.

** *
R ada miejska na wczorajszem tajne n  po

siedzeniu uchwaliła przyjąć do wiadomości po
danie się na emeryturę wiceprezydenta magi
stratu p. Ignacego R o m a n o w s k i e g o  i u- 
chwatila tem samem przejście jego w stan spo
czynku, wyrażając p. Romanowskiemu zarazem 
uznanie za jego długoletaią, pożyteczną dla m ia
sta pracę.

Na tem samem posiedzeniu *amianowała 
rada miejska dyrektorem magistratu (nowa nci- 
menklaturr dawuigo wiceprezydent«) p. Ed
munda L u k a s a ,  starszego radcę magistratu i 
szefa drugiego departam entu (administracji do
chodów niestały<h).

Posadę rsystenta fhykatu, weknjącą wsku
tek obsadzenia posady fizyka miejskiego, nada
ła rada miejska drowi Walerjanowi S e r  b a ń 
s k i  e m u  (przez akl-m arję).

Weterynarzem miejskim zamianowano dra 
Włodzimierza K u l c z y c k i e g o  w miejsce śp. 
Kubickiigo, asy iteubm  w etennarji p. Eugenju- 
szu T e r l e c k i e g o .

Bada państwa.
(Teł. mDeien. łolsH.*).

F o s ib iz s i l i  Izby p o s tf i ih j j-
D y sk u sja  budżetow a.

W l e l i  r  P . S c b u e c k e r w  dalszy aa 
ciągu swej mowy wygłoszonej na wczorajszen. 
posiedzeniu, zaznaczył, te  izba będzie pom a
gała rządowi w zaprowadzeniu pożytecznej orga
nizacji administracyjnej. Mówca nie może wie
rzyć zapewnieniom prezydenta ministrów, jakoby 
rząd był bezstronny. Konieczną jest rzeczą, aby 
Niemcy mieli własnego ministra-roda aa, któryby 
ich interesów tak energicznie bronił, jak ćza- 
ski miaister bez teki. Uoolewa, żt prezydeat 
ministrów nie znalazł ostrzejszego tonu wobec 
Węgier, wobec traktowania Niemców na W ę
grzech i tamtejszTcb aspiracyj, przeciwnych 
wspólności a.m ji. Budżet — zdaniem mówcy — 
musi wywołać poważne ooawy.

Następnie polemizował Schuecker z wczo
rajsza mowę Kramarza i zaznaczył, te  żadne 
stronnictwo nie ma tak bliski: b stosunków z 
rządem i nie ciągnie tac w.eiaicb korzyści, jak 
Czesi. W  końcu cświadczył, te  Niemcy nie żą 
dają nic m ego jak sprawiedliwości i  uznania ich 
stanowiska, nzyskanego długoletnią pra ą  kul- 
turną Niemcy pragną pokiju , ale nie pokoju 
stworzonego kosztem ich szczepu.

P . K r e k i c z  (dziki) zarzucu o rgatem  rzą
dowym w Daimacji nieprzyjazne stanowisk? 
wobec serbskiej ludności.

P . P e r i c z  (z klubu słoweńsko-cborwa- 
ekfrgo) oświadczył, łe  Chorwaci nigdy nie wy
m k n ą  się swoich praw  i przytoczył skargi Chor
watów z Dalmacji.

P. Ż a c z e k  zwrócił r>ę przeciw wywodom 
p. <J’E verta i zaznaczył, że Niemcy n r Mora 
wach są wprawdzie w mniejszości, ale natomiast 
jest większość urzędników niemieckich. Nie 
mogą więc Niemcy skarżyć się na npiśledienie. 
Jest to błędem ze strony Niemców, te  zajmują 
stanowi: ko egoistyczne, że dbają o siebie, a 
ham ują roiwój innych. Nie chcą dopuścić óo 
tego, by Czesi otrzymali gimnazja czeskie i uni
wersytet czeski i grożą obstrnkcją i rozbiciem 
psńsrwa. gdyby Czechom przyznano uniwersy
tet na Morawach. Zarzuca dalej Niemcom, że 
walzę polityczną przenieśli na pole ekonomiczne 
i rozpoczęli bojkot

Przy łych słowach między mówca a p. 
Mengerem nastąpiła żywa wymiana słów, w 
której bardzo gorący u Mai’ brali także inni 
posłowib.

Gdy się uspokoiło, p. Zacztk dalej zazna
cza, ża zniesienie rozporządzeń językowyih nie 
przyniosło wcale korzyści Niemcom. Ż dne pra
wo nie zakazaje urzędnikom czeskim posługi
wać się w służbie wewnętrznej językiem cze
skim. Posłowie powiani raczej przytłumiać na
miętności, aniżeli ja podoudzać. Kończy oświad
czeniem, że Czes. będą to czynili, co jest ich 
obowiązkiem, by Austrję wzmocnić na podsta
wie prawa • sprawieoiiwoś i, a jeśli Niemcy 
w pracy tej chcą współdziałać, to Czes. chętnie 
podadzą im rękę.

P. B e r g e r  (Wszecbniemiec) przemawia 
przeciw używaniu § 14, Który czyni parlament 
austrjacki iluzcrycznjm. Zaznacza, te  bez usta
nowienia j»,zyka niemieckiego językiem c t r ad 
w parlamencie, niem iz. s ą  jest zmiana regula
minu izoy. Prote&iuje przeciw podwyższeniu listy
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cywilnej cesarza i podnosi, i i  habsburska do
mowa polityka zgotowała ciężkie chwile Austr i.

Wiceprezydent p. K a i s e r  wzywa mówcę, 
any nie weiągal korony do dyskusji. Wszech- 
n emi y protestuję przeciw temu.

P . B e r g e r  w dalszym ciąga swego prze
mówienia zaznacza, iż stronnictwo jego nie ma 
zaufania do rządu, gdyż rząd popie** Słowian. 
W śród innych wycieczek przeciw stronnictwom 
słowiańskim, wyraził się, że K lo polskie wy
gląda jak firma protokołowana, a tó r . z działal
ności politycznej ciągnie rok rocznie dywi
dendy.

P. M a l f a t t i  omawia onegdajszą mowę 
dra Kcerbera i nazywa ją  wyzwaniem Włochów. 
Oświadcza, iż glosować będzie przeciw budże
towi.

P . S e i t z  zariuca rządowi zaniedbanie w 
pracy na polu spoieczno-politycznem, oraz czyni 
rządowi wymówkę, to  nie dotrzymał przyrze
czeń z r. 1901, co do ubezpieczenia na sUrośc 
i niezdolność do pracy. W  końcu imieniem so
cjalistów oświadcza, iż glosować będą przeciw 
budżetowi, ponieważ rząd ten nic innego nie 
ma dla ronotników, jak  tylko podatek krwi i 
pieniędzy.

P. B r e i  t e r  żalił się, że poddani austrjac- 
■y nie doznają za granicą żadnej oenrony ani 
ze strony urzędów zagranicznych, ani zastęp- 
lów  dyplomatycznych. Rok rocznie robotnicy 
austrjaccy bywają wydalani z.- Ś 'ąska pruskiego, 
w zeszłym roku wydalono studentów austrjac- 
kich z uniwersytetów niemieckich, nic jednak 
nie było słychać, aby am basador austrjacki 
o to się troszczył. Wiele spadków, pozostawio
nych za granicą nie dostaje się w ręce spad
kobierców au . rpckich dlatego, że jest to spra' 
wą obojętną dla naszych zastępców dyploma
tycznych. Polscy i ruscy studenci z Galicji mu- 
. ą  nieraz za małe przewinienia cierpieć w wię
zieniach rosyjskicb, a nikt się o to nie upomni. 
Onegdaj mówca czvta| w dziennikach, że po
licja lwowska przeprowadziła rewizje u studen
tów, którzy miel. przemycać broszury rewolu
cyjne do Rosji. Jak może austracki rząd speł
niać służbę szpiclowską dla rządu rosyjskiego?

W  roku zeszłym regularnie zwracano z Po
znańskiego wszystkie listy, adresowane po pol
sku, a nikt przecie uie słyszał, aby hr. Golu- 
ehowsLi kiedy przeciw temu zaprotestował.

W  dalszym ciągu żalił się p. Breiter na 
ucisk Słowaków, Rusinów i Rumunów nu Wę- 
gizech. Dr. Koerber radził Rusinom, by z żala
mi swymi udali się do sejmu galicyjskiego, a 
zapomniał widocznie, że sejm ten nie ma tyle 
Czasu do obrad, żeby mógł załatwić najważniej
sze sprawy. Zapomniał także, że sejm galicyjski 
je* t głównie zastępcą panującej kliki. Pcdohne 
wezwanie Rusinów, jest naigrawaniem się z nich

Ustawy, uchwalane przez parlament, tak 
są stosowane, że opinja publiczna sądzi, iż Ie- 
pitjby było, gdyby U9tawy te wcale nie były 
uchwalane. Przy uchwalaniu podatku od bile
tów kolejowych, oznaczono podatek ten na 
12 prc. Tymczasem rząd tak interpretuje tę 
ustawę, że podatek ten wynosi 18 do 20 prc., 
na liDji Lwów-Wiedeń 23 prc. Myta zniesiono, 
ale nie wszędzie, gdyż w każdym powiecie rząd 
zarezerwował niektóre z niob, a wszelkie pro
testy przeciw temu spełzają bez skutku. Także 
projekt nowej ustawy przeciw opilstwu dąży 
do tego, aby wystąpić przeciw najuboższym 
kupcom, a wielkiej własności, producentom 
wódki, dać nowe korzyści ekonomiczne.

Nad najważniejszymi interesami Galicji, 
jak np. ned upaństwowieniem kolei półaocnej, 
nad sprawą soli, zniżenia taryf dla nafty, oraz 
nad kwestjumi ogólnemi, jak ubezpieczenie ro
botników na rlarcść i od wypadków, nad kwe- 
stjami agrarnemi — przechodzi rząd z Iekkiem 
sercem do porządku dziennego. Zajmuje go 
tylko sprawa podwyższenia p datków na woj
sko i sprawa pod wyższe J a  listy cywiluej ce
sarza.

Nastrpnic krytykował p. B r e i t e r  admini- 
atrację Galicji i żalił się, że crie lata trzeba 
czekać ua załatwienie najdrobniejszej sprawy. 
Namiestnik tak jest zajęty sztukami pięknemi, 
że nie ma czasu dla spraw urzędowych.

Oświadcz) d 'lej, iż jest przeciwny wyodrę
bnieniu Galicji w dzisiejszych stosunkach Moż- 
os by o tern mówić dopiero wówczas, gdyby u- 
regulowano w Galicji kwestję językową i zapro
wadzono zupełne równouprawnienie i gdyby z .-

prowadcono powszechne, równe prawo głodowa
nia do wszystkich ciacl reprezentacyjnych. Dziś 
wyodrębnieniu byłoby wydaniem G licji klice 
szlacheckiej, uciskającej lud polski, Rusinów i 
żydów. W krńcu oświadczyli, iż będzie glosował 
przeciw budżetowi.

Przemawiał jeszcze p. G I d c k n e r ,  poezrm 
dyskusję przerwano.

Zapytanie do prezydenta.
P. S y l w e s t e r  zapytuje prezydenta, czy 

praw dą jest, że na onegdajszem posiedzeniu 
biura parlamentarnego uchwalono wniosek, o- 
graniczający swobodę dziennikarzy w izbie po
selskiej i rzy  prawdą jest, że wnibaek ten wy- 
czecil od jednego z urzędników biura. Dalej 
zapytuje, czy p. prezydent gotów jest wystąpić 
przeciw wszelkim zam iarom , ograniczającym 
czynności dziennikarzy i utrudniającym im styka 
nie się z posłami.

Hr. V e 11 e r odpowiedział, że na posie
dzeniu biura me powzięto żadnej uebwaiy i że 
obawy prasy zdają się polegać ca  nieprawdzi
wych informacjach. Całą sprawę peda mówca 
do wiadomośii izby na najbliższem posiedzeniu.

Na tern obrady zakończono. Następue po
siedzenie dziś.

Sytuacja.
W ied eń . (Tel. J&ł.) / lu b  czeski uchwa

lił wczoraj dopuścić do dyskusji nad ug-dą 
austro-węgierską; w kuloarach izby opowiadają 
sobie jednak, że uchwała U nie pi szła gładko. 
Pp . Forzt i Gregr wraz ze swoimi zwolennikami 
z całej piły jbj się opierali, a po u.hwale pp. 
Forzt i Gregr oświadczyli, iz wyciągną z bgo  
odpowiednie konsekwencje. Przypuszczają, ze 
złożą swe m andaty poselskie.

W iedeń . (Tel. wi.). Dzisiejsze posie
dzenie izby będzie bardzo krótkie. Przemawiać 
hedą tylko generalni mówcy, między uimi br. 
W  jdccii Dziedu isycki. Po posiedzeniu zbierze 
się natychmiast komisja budżetowa i rozbierze 
referaty.

Czesi nie ebeą przyjąć żadnego referatu. 
Generalnym spawozdawcą budżetu bęazie p. 
Kathrem.

Sprawa Wawelu.
(Tel. ,  Dzień. Pol.1)

K r a k Ó W  Korespondent lwowski .Czasu*, 
donosi w sprawie ewakuacji Wawelu, że minister
stwo skarbu poleciło krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie, ~by dążyła do jak najszybszego zakończenia 
pertraktacyj, w sprawie ods'ąpieuia Wawelu na re
zydencję cesarską. Według zgodoyoh oświadczeń 
WyJzsIu krajowego i komeody korpusu w Krako
wie, uie zarbodzą żadne przeszkody co do zawarcia 
umowy. Prezydium krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie, wezwało radcę dworu prokurstorji skarou, 
dra Korna, aby w porozumieniu i  iuteresowanemi 
stronami, zgodnie z życzeniem ministerstwa skarbu, 
spowodował jak najrychlejsze ułożenie umowy i aby 
umowę tę przedłożył preiytjum kraj dyrekcji skarbu, 
podając formalności prawne, które przy zawieraniu 
tej omowy, należy ztchować. Wobea tego, ta 
wszystkie warunki zostały już ułożone, mołua się 
spodziewać, że pc dpisanis umowy nutąpi juk w dłj- 
blUsijeb dniach

DEPESZE
i t l t o r a f l z m  i t i lc fo u lt z u i .

Zatwierdzenie zmiany statutu.
W ied eń . Prezydent ministrów, jako kie

rownik ministerstwa spraw wewoętrznych w po
rozumieniu z ministerstwami kolei i skarbu, za
twierdził zmieniany statut Tow. akcyjnego kolei 
Lwów-Klepa rów-Janów.

Z sejmu węgierskiego.
B u d ap eszt. Na wczorajsi* nr p< siedze

niu sejmu, dep. V a z s o c y i w dłuższej mo
wie występował p r a c  w ustawie wojskowej 
i zastrzegał się, i i  opoiycja w sejmie wcale nie 
jest bezmyślną, jak tw ierdrą jej nieprzyjaciele, 
gdyż npiera się na zapatryw ania'b narodu.

Wiceprezydent i/by T  a 1 i a o i przywołał 
do porządku p. R a tt za użyte przez niego pe
wne v  y r :żenie na onegi&.szem posiedzeniu, 
poczem pr erwal posiedzenie na 5 minut.

Opozycja, która widocznie n r przód s ie 
działa o treści enuncjacji wiceprezydenta, przy

* piet wszych jfgo słowt eh podniosła wielką wita- 
wę, w dając: to jest gwałt, system sustyjacki ! 
Patrzcie, ucieka jak Abrahamowie.

Gdy przewodniczący po prztrwie otworzył 
na nowo posiedzenie, przemawiał dep. B c . d e -  
b a s y ze stronnictwa kossutowskiego, poczem 
posiedzenie zamknięto. Następne dziś

Agi tao je  przeeiw ustawie wojskowe;.
B u d ap eszt. Pr*ed rozpoczęciem wczo

rajszego posńdzeaia sejmu przyjął p^ezyaenł 
b r. Appoayi deputację, złożoną z 530 człon
ków pud przewodnictwem Kossutha i innych 
posłów z pa.tji niezawisłych. Deputacja wrę
czyła Appony’iemu petycję z pro estem przeciw 
nstawie wojskowej.

kS sejmu pruskiego.
Berlin. W  sejmie pruskim obradowane 

wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem wy
znań. Uchwalono tytu* .uniw ersytety*. Przy 
tytule .wyższe zadzdy  naukowe*, p. R c e h r e *  
z centrum, żądał zniesienie zekazi: zakładania 
stowarzyszeń religijnych pod nazwą .Kongregu- 
cje raarjańikie*. Zakaz ten pochodzi jessiL* 
z tzasćw  .kulturkampfu* i nie odpowiada obe
cnym stosunkom.

Następni mówcy żalili się n r przeciążenie 
uczniów, oraz żądali, aby kładziono większy 
nacisk oa naukę religji.

Po długiej dyskusji regulaminowej, obrady 
prrerwano.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn W  izbie gmin w toku dyskusji 

nad przealo*eaiem wojskowem odrzicono 245  
glosami przeciw; 154 wniesek opozycji, żądający 
zniżenia *fe>tywnego stanu armji.

Lonoyn. I'.ba gmin ucbwaiua 202 glo
sami przeeiw 53 kredyt 9 647.000 funtów stie h 
na odpowiedoie uzbrojenie armji.

Przesilenie v  gabinecie bułgarskim.
S o tja . Jak z pewnego źródła donoszą mi

nister wojny podał się do dymisji, którą król 
przyjął Gabinet pozostanie w tym samym skła
dzie, a tekę ministerstwa wojny obejmie pre- 
zydect gabinetu dr. Danew.
Szczepienie, ochrouna przeciw tubej kulonie.

W ied eń . W towarzystwie ćIl medycyu 
wewnętrznej pod! do wiadomości tajny i aca Bek 
ring, że doświadczenie jego co do szczepienia ochron
nego przeciw tnberkulozie doprowedziły do dobreg* 
rezultatu odnośnie do skutecznego szczepienia mło
dych cieląt i dlatego też są wszelkie widoki, że re 
zultat da się uzyskać u dzisei w pierwszych lataj* 
życia.

Na wniosek Notunagta zamianowi m, Behringt. 
członkiem honorowym towarzystwa.

Porużka cesarza Wilhelma.
B erlin . (Tek w l) Cesarz prdjął myśl 

wybudowania dla administracji marynarki pa
łacu kosztem 5 miljonów marek. Pomimo, m  
jest to oddawua już gorącem życzeniem ee- 
saćza, komisja budżetowa parlameulu niemiec
kiego, wszystkimi głosami przeciw dwom ni* 
przyznała na tę budowę kredytu.

N ow y zam ach dynam itow y.
Lor dyn . (Tel. wl.) Ze Stam bułu dono

szą, że o 100 kilometrów od Stambułu znale
ziono 28 algr. dynamitu, podłożonych pod tor 
kolejowy.

Mauife-t carski.
P e te r sb u r g . Wydany i okazji cara ma

nifest witr prasa z radością i pisze, ił zapowiada 
o ł  nową erę samorządu i dobrą nadzieję nu przy
szłość Obok manifestu o zniesieniu pańszczyzny, o u -  
.gdajszy manifest cara jest, zdaniem prasy, najwa
żniejszym aktem państwowym dotyka bowiem naj
ważniejszych tBdań polityki wewnętrznej Należy aię 
spodziewić, że nastąpi teraz rozstrzygnięcie w son 
wie starowierców raskoloików.

W ied eń  (Tel. wł.). W kotach posłów pol
skich, jak najgorsie wrażenia wywołał zamieszczony 
w pismach lwowskich list byłego posła do rady 
państwa, p, Władysława Gniewosza, który podnosi 
zarzut, że Koło polskie i prasa polska nie d 'śś 
energicznie występują w sprawie upaństwowieni?, 
kolei północnej. Wiadomo przecież, jak energicznie, 
rak Koło polskie, jak i prasa, w sprawia tej wyst*- 
puia i jak gorąco prasa popiera Kolo, zarzuty 
przeto p. Girewosza są zupełnie bezpodstawne.

CelowleC. Na podstawie werdiktu sędziów 
przysięgłych, trybunał skazał X. Mazika za kradainl
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i Miłowane skrytobójcze morderstwo aa 15 lat 
wapienia.

Lizbona. Dnia 8 kwietnia przybędzie tu 
Ba 4 dniowy pobyt król angielski El*ard.

K R ONI K 1.
Ojarjosz lwowski
P i ą t e k  18 m am .
P o w i s a a b n a  w y k ł a d y  u a i w e r a y t e *  

a k i a :  W zakiadaia fizyrzaym uniwersytetu (ui
Dtngossa 8) od godziny 7 7 , - 8 */» witaiorem, prof. 
w iw era dr. J Zakrzewski: .Początkowe wiadomo 
M  s bzyki, Ctąść III* (s doświad nenio mi).

Taatr oaiejski: .Gygaoerja*, opera. Poazątak 
a godzinie 7 wieczorem.

SK ŁA D A JM Y  NA CIESZYN !

Kalóndaro. Piątek (18 r. Rozyny i Rudr. — 
Niaeislawa. • (98): Wasy'yja ep. Wsebóif ifońn 
e godzili* * minut 35 seekók o godsinie (  
ORBUt 56.

S t e a  pa  w i e t r z ą :  Godzinę 4 nuto Ciepłota 
— 0 5 C R. Pochmurno.

m ianow ania . Prezydjum kraj u w ej dyrekcji 
skarbu zamianowało koscepistę skarbu, Ludwiką 
OIaka*go, komisarzem skarbu, a praktykantów kon
ceptowych Karola Stonawskiego i Oswaldi Moreckie- 
go. kencypistami akarbu.

Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano 
wato koncepistów skarbu: Ado ft Weirgarteoa. Jó
zefa Pieroijńsiiego, Stanisława Falkiewicza, Józefa 
Gutkowskiego, Bohdana Buiyka, Franciszka Rącę, 
Maksymiljaua Szuzica, Jana Majewicsa i Elmunda 
Kiełbińskiego inspektorami podatków w IX klasie 
rangi, a praktykantów konceptowych: Romana Hy
dzika Marjsna Krzyszkowskirgo, Aatomego Keoki fa
ra, Stefana Hellera, Antoniego Kaliszczaka, Bronisla 
wa Sławiński-go, Stanisława Fijasa, Stmislawa Moy- 
seowicza, Adolfa Misrhfcego, Władysława Arzta, 
Władysława Byrkę WNdy-lawa Piątka, Tadeusza 
Reiufoasa, Woj ircha Wojtasa, Włodzimierza Bugie 
rę, Włodzimierza M-yca i Ludwika h«isigi> koncepi- 
atami skarbu dla służby podatkowej 1 instancji w X 
klasie rangi.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starszego 
lekarza powiatowego dra Madyilawt Czyzewicza 
z Sanoka do Jarosławia, oraz lekarzy powiatowych 
dra J>cka Jabłońskiego z Liska do Sanoka i dra 
Stanisława Karpińskiego z Turki do Liska.

D ary. Cesarz udzielił ze swej prywataej szka
tuły, na d kończenie budowy rz. kat kościoła w Roz- 
dziczu (p Tu ka) *100 k ,  na res aurację krś iota, 
należącego do klasztoru 0 0  Dominikanów w Potoku 
Złotym ( p  Buełfccs) 300 k., na wewnętrzne urzą
dzenie kościoła rz kat. w Bokowie (p Podhajce) 
SCO k. i na wewnętrzne urządzenie nowozbudowa- 
nei, po pożarze, cerkwi w Krasnej (p. Brzeżany) 
200 koron.

W alne zgrom adzen ia  T u * ,  drobnych  
kupców ch rieó c jeń sa icp , odbyło się wutoiaj 
wieczorem pod przewodnictwem p Popiela, w lo 
kalu Towarzystwa weteranów wrjskowych, przy ul. 
Ochronek. Wohrc tego, łe  brakło przepisanej sta
tutem  liczby członków, zgromadzenie miało charakter 
poufny i icfurmacyjoy Obligowano też wydział, by 
w term ma jak uujkrótazym zwolat wala* zgroma
dzenie, na którem komisja lustracyjna przedłożyć 
winna sprawozdania z rachunków i ogółu czynności 
wydziału. Uproszono zarazem obecnego na zgroma
dzeniu prezesa Tow. weteranów, p. Sędzimira, by 
pracami tej komisji lustracyjnej ki-ro»al

Zam ach sam obójczy. Addf Bardarh, zegar
mistrz, posiadający swej sklep w hotelu Kiczaleao- 
wej ,pod Brodzką koleją*, targnął się wczoraj na 
twe życie, wypijając za 6 hal. kwasu solnego. Po
wodem było to, że zabrakło mu 8 kor do zapłace
nia ezyoszu i gospody-.i groziła mu rumacją. Pogo 
tow e towarzystwa rs dokowego po wypłukaniu mu 
żołądka odstaw lo deuprrata do szpitala Na razie 
nie grozi życiu jego żadne nu bezpieczeństwo.

K radzieże. Około 40 litrów wódek, wina i 
aoków we Hrazkach i kilka słoików konfitur ukra 
dziono ubiegłej nocy Mojżeszowi Lublmerowi zam. 
przy ol. Kaźmierzowskiej 1 43. — Zegar ścienny 
skradziono z sieni szkoły im. Staszica.

O łow iana korona. Zecer Kazimierz Lewicki 
dożył na polieji z ołowiu zrobioną jednokoronową 
monetę, którą otrzymał wreszcie z 20 koronowego 
banknotu w azynku Keila przy ulicy Kopernika 
1. 10,

Zaginione dziecko. Emilja Piwonkowa, za

mieszkała przy ul. Leśnej 1. 15 doniosła policji, że 
jej 6 letnia bratanica Ludwika wysżła z domu wczo
raj przedpołudniem i dotychczas nie wrócła. Ubra
na była w niebieską sukienkę i kanarkowego koloru
chustkę.

Kun w Pradze. P r a g a .  (Tel.) W czeskiej 
kasie oszci. wyjęto wesoraj 955.000 kor., a włożo
no 140 0C0 kor.

M ianow ania . W i e d e ń .  (Tel.) Minister roi 
nictwa zamianował ministerjalnego wicesekretsrza 
dra Stanisława Baldwin Ramułta, sekretarzem mini- 
steijalnym.

Cesarz samianowai radcą dworu i prezydentem 
■ądu obwodowego w Kołomyi radcę wyżzzego sądu 
kraj. we Lwowie Wlad. Seredowskiego.

S a n k c ja  m onarsza. Wi e d e ń .  (Tel) Cesarz 
sankcjonował uchwaloną przez Sejm galic. ustawę, 
nadającą szpitalowi w Jarosławiu tytuł powszechnego 
publicznego szpitala.

W ybuch W ezuw iusza P o r  l i c i .  (Tel.)
Wybuch Wazuwiusza trwał dalej przez oalą noc. 
Wczoraj rano czynność wulkanu była mniejszą, 
wstrząśoienia ałabszt. Ludność zachowuje się spo
kojnie.

Z archiwum watykańskiego Zajmujący w 
swoim rodzaju i rzucający światło na stosunki oby
czajowe dokument historyczny znaleziono w tych 
dniaeh w archiwum watykańskiem, w regestrach 
papieża Eugeniusza IV. Dotyczy on Oszmiany. W r. 
1437 było w okolicy jeszcze wielu pogan, których 
też duchowieństwo nawracało. M ejscowy proboszcz 
udaje aie do papieża o dyspensę i opowiada nastę
pujący fakt: Pomiędzy włościanami okolicznymi zna
lazł się złodziej, który okradł kościół. Według miej
scowych zwyczajów, przyjętych u ludu, jak atwier- 
diili neofici, kara za kradzież polegała na obcięciu 
nosa, uszów i palców u nóg. Takiej więc amputs 
ęji dokonano na złoczyńcy. Gdy jednak tenże sam 
złodziej okradł drugi raz kościół, proboszcz wnosił, 
żeby go ukarać śmiercią, czemu się jednak neifici 
oparli, dowodząc, że prawo zwyczajowe tego nie 
dozwala. Wychlostano więc złoczyńcę, ale ten nie
bawem umarł. Miejscowy ksiądz podaje prośbę o 
dyspensę, dowodząc, że złodziej ais umarł wprawdzie 
wskutek odebranej chłosty, ale śmiercią naturalną, 
dla spokoju sumienia jednak, ze względu na podej
rzenie, iż przyczynił s ę do śmierci, żąda zwolnienia 
od cenzur Na poparcie swojej prośby, podaje pro
boszcz okoliczność, iż codziennie kilku pogan na 
łono chrześcjaństwa nawraca. Podobnych szczegó 
łów dziejowych regestra watykańskie dostarczają 
wcale obficia.

fe&a sadowa.
L w ów  12 marca.

(Z am ordow anie p o lic jan ta ).
Naradę sędziów przysięgłych nad werdy

ktem, trwała prawie dwie godzioy. Sędziowie 
potwierdzili pierwsze, do Krzyżanowskiego odno
szące się pytanie główne w kierunku morder
stwa, popełnionego nn śp. kapralu Bończaku, 
ośmiu głosami, inoe zaś pytania jednogłośnie. 
Przy reszcie oskarżonych zaprzeczyli sędziowie 
pytanie co do buntu, a zatwierdzili u wszystkich 
pytanie »cty gwałtowrem porwaniem się, wła
dzy bezpieczeństwa opór stawili*. Jedynie tylko 
pytania co do winy csk. Arooa Z i rn m e r  m a- 
n a  zn przeczono.

Wobec takiego werdyktu sędziów, uznał 
trybunał Franciszka Wojciecha K r z y ż a n o 
w s k i e g o  winnym zbrodni pospolitego m or
derstwa z § 134 i 135 u. k., winnym zbrodni 
gwałtu publicznego z § 81 u. k. i przekrocze
nia z § 312 u. k.

Oskarżonych Uhyrę, G u nera, Gleja, Ha- 
wrvszyna false Ko .os ego. Lindwurma, Tyrana 
i Wojnowskiego uznał tryouosl w nuymi zbro
dni gwałtu publicznej , z § 81 u, k , prócz tego 
Gleja i Lindwurma winnymi przestępstwa z g 
324, a w końcu Gleja, L indnurm a i Ty ana 
winnymi przestępstwa § 1 ustawy o włóczęgo
stwie, i skazał Franciszka Wojciecha K r z y ż a 
n o w s k i e g o  n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  
p o w i e s z e n i e ,  a Józefa U tm ę, Adolfa Grń 
nera, Hryńka Glęj, Luiw ika Hawryszyna f.lre  
Kozowego, Srula Lindwurms. Jana Tyrana i 
Władysława Wojnowskiego, każiego na karę 
d w u l e t n i e g o  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  
obostrzonego postem rez w miesiącu. Oskarżony 
Aron Zimmermann, uwolniony został zupełnie.

W  imieniu skazanego na śmierć Krzyża
nowskiego, zgłosił obrońca jego zażalenie nie

ważności rozprawy. Skazany Wojnowski, zgłosił 
tylko odwołanie od wymiaru kary, inni skazani, 
zgłosili wszyscy odwołanie od wymiaru kary, 
Kilku z nich zaś i zażalenie nieważności rozprawy.

Dodać należy, że w motywach wyroku try- 
buoal zaznaczył, że wobec zbrodniczego dotych
czas trybu życia oskarżonych i konkurencji czy
nów zbrodniczych, nie uwzględniono przy wy
m ianę kary żadnych okoliczności łagodzących, 
a tylko obciążające.

Rozprawa skończyła się o 4 godzinie pv 
południu. 2

E dpr ftiitaei u Nipolkonit 1.
Ciekawym jest sąd slyuaego historyk?, po- 

iitfka i filoz Ta o Naooleonie i legendzie napo
leońskiej. Oto, co E ig a r Quinet pisze w je- 
dnem ze swoich dziel: ,Tcn, kto bez obawy 
i uprzedzenia zawiązałby logicznie ł ńcuch wy
darzeń w historji Napoleona, oddałby Francu
zom niemałą usługę. Lubimy tak dalece bajki, 
że fakty niezwyczajne przypisujemy cudom — 
przypisujemy im tak dalece siłę, że gotowiśmy 
zawsze zwiększać ją  — potęgą naszej wyobrażał. 
Każdy, kto zgaiótl bliźnich żelazną pięścią, ota
czany bywa legendą, obdarzany nadprzyrodzone- 
mi właściwościami'i nadludzką wielkością; bądi, 
że sąddm y iż możn? uchylać czela tytko przed 
półbogami, bądź, że mamy tyle szlachetności w  
naturze, iż naszą wyobraźnię rozpala widok siły 
i współdziałamy jej naszą łatwowiernością i na
szym: przesądami.

Napoleon zaal dobrze F ran t ozów, gdy o- 
pisując awoje zwycięstwa i porażki, mówił
0 .gwieżdzie*, o przeznaczeniu*, o „gro
mach*, jak gdyby chodziło nie o historję, roz
grywającą się w Daszycb czasach, leez o świat 
nadprzyrodzony, niedistępny naszym pojęciom.

Zachowaliśmy do dziś dnia (było to pisane 
w r. 1837) te zwroty językowe, odpowiedniej
sze pogaństwu, niż naszej epoce krytycyzmu. 
Gdy chodzi o inne okres? dziejowe, tiómaczy- 
my fakty w sposób naturalny, lecz odnośoie 
do tak zwanej epopei cesarstwa, wcl my pozo
stawać we mgłach, jak gdybyśmy się nali obni
żyć tę epopeję, nawiązując prprostu  przyczyny 
do skutków. Zrywamy łączący je łańcuch, przy
glądamy się tym wyżynom i tym przepaściom 
ze czcią przesądną, nie widząc związtu pomię
dzy nimi, kładąc wszystko na karb .gwiazdy* 
lub .niepojętego fatalizmu*. Poważne nawet 
dzieła o tej epoce nie otrząsnęły s ę jeszcze z 
owej azjatyckiej metody. I nte dziw, jest to  
m et.da samego Napoleona — jego umysł ciąży 
do dziś dnia nad naszymi umysłami. Nietyiko 
przez lat dwadzieścia urabiał h istorję, lecz ją  
opowiadał po swojemu. Żaden człowiek czynu 
tyle nie mówił, Die rozumiał, nie pisał, jak on. 
Ośrtiewal świat czynami, a jednocześnie — wy
jaśnieniami faktów, tak, iż został śmy pod uro
kiem podwójnym; jego działań i jego myśli.

Chcąc sprowadzić historję Napoleona do 
poziomu zwykłych d z e jó ^  ludzkich, należy u- 
inać, że zamach stanu 18-go „brurnaira* stre
szcza w sobie całe Cesarstwo i że Cesarstwa 
jest odpowiedzialne za wszystko, co nastąpiło 
s i  do jego upadku, nie wyłączając najazdu z r. 
1814 i 1815. Tymczasem nasi histerycy, jak
kolwiek 18 .brum aire* j rat ź ódlem, z którego 
wypływają wszystkie i< h opowiadania, oświad
czają jedaocześaie, że Francja nie mogła się rzą
dz ć sama. Musieli się odrć w ręce zbawcy, 
któryby myślał i d nalał za nią. Ocóz cała jej 
przyszłość zależała od charakteru i tem peramen- 
owego zbawcy — a skoro był największym wo- 
jowuikiej swej epoki, więc, rzecz prosta, podboje 
n ialy  się stać giówrym celem jpgo życia. Jego 
pochodzeń.e obce czyni go obojęt >ym na losy 
Francji — on w tej przybranej ojczyźnie widzi 
tylko narzędzie swej własnej chwały, swych oso- 
b stych celów. Jeśli te cele okażą się nieziszczal- 
ne, on znowu użyje Francji za narzędzie, aż do 
chwili, gdy to narzędzie złamie sie w jego ręko 
w karkołomnetn przedsięwzięciu. Takie rrzum o- 
wanie przywróuloby logikę dziejową, albowiem 
ustanowiłoby związek pomiędzy przyczyną i skut
kiem ; przywróciłoby takie sprawiedliwość, wy
kazując, że wielki n&ród zistaiukarany  za swo
ją  uległość wobec jednostki, zaś jednostka — 
za swoje zachcianki kosztem ogółu. Takie ro
zumowanie objaśniłoby fakty, poci.żyło za stały
1 rozsądny fundament, na którym można będzin 
opierać historję tej epoki.
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Dział ekonomiczny.
1S marca. Zamkaiąsi* gi*Fv

• gada. 1 m. 80. Akaja auta. Zakłada krad;ł.
» 8 f — , Akaja > q |. Zakl. cud . 741 50, Ak a 
Aagiubaaku 876 —, Akaja Uaioabaaku 689*—, 
Akaja Laaadarbaaka 4 !1 '50 . Akcja Baakarau 
495 50 Akcja Bodaaaradit 958 — , Akcja #*!. 
Banku kiputesskago 540 —, Akoja kolei paśti*. 
499 50, Akcja kolai ooluda. 5 1 9 5 ,  Akcji tram^. 
Ki a) — , lit. k) — *— , Akaja kolei Elbetkul
453 - ,  Akaja kolei Póhaeeaej------- , Akaja koleji
Czerniowieakiaj — , Akaja Alpia> 884*75,
Akcja Rima M.uaąji 4 7 8 * - ,  Akej.1 pragskiega 
.w zy.lw a łelazaego 1691*—, Akaja fabryki kran- 
358*— , Akaje tursakie tytoniowa 347*— . Oki.** 
w ig. indama 99 16 Rsata majowa 100 60 Au*i*, 
rauta koroa 101 05 Węgierska renta aoron. 99 40, 
56 1. listy Tow. kred. tiemii.. 97 95, 4 pro
Fiaty Banku kraj. 99*—, 4 i pól pro*, listy Ban*a 
kraj. 103 75 4 pros. listy Basku hipoi. 17 87,
4  i pól proc. listy Basku bipot. 101 65, 5 pras. 
listy 8anku hipot 111 50. 4 proa. Gai. oblip prcr s .  
99 80 4 proa. Gal. pot. kraj a 1893 r- 99 90
4 proc. poiyeika m. Lwowa 97*— , bot> tturscl:. 
1 1 8 — , Marki 117*17, Rubie 353*—.

W t « d * ń  13 marca K »rt g ia K
* U  « isk le j .

Lv$t a\ proaantowa. Aostr. saki. kr. x eo.i. f. 
i r. 1»80 S proa. *— t Auatr. saU. kr. s. al- 
pr. z r. 1889 8 proc 369 — : T<m. żagi. aa Do 
saju 100 al. u .  k. 4 proc. 366 7 5 ,  Uragulow. Dc 
aąju s 1.701 100 al. 5 proa, 375 — i Węg. Bank* 
hip. pa, 100 ii. 4 pro*. 359 — ; rotycsks aa bel 
pram. po 100 fr. 3 pro*. 85*— ; Tureckie #£>.. 
prem kolaj. po 400 fr. 118 —. 6) baiproaantowa i 
Budapeszteński# (Basu aa) 5 d. 19 10 ; Zakl. krsiłyt 
ma h. i p. po zOO ri. 431*— ; Cl ary 40 sl. m. k. 
175*-- ! Potyczka m. Isahrukn 80 sl. 84*— ; L«»j 
si. Kraków* SO ti., 75 —, m  Luh»tt;
41 sl. 74 — j Ofan 40 sl. 1 8 0 — t Palfy *0 s( 
a .  k. 1 7 8 — } Cserw. knyia austrj. tow. 10 sl 
55 3 5 ; Cserw. krsyta wąg. tow. 5 sl. 37 75 | Letj 
Fus ul. ara. Rudolfa 10 sl. 70*— ( Selma 40 rl. r?

333 — t Potjsska saiwburska 30 sl. 74 -  
Potyczka Si. Geaois 40 sl m. k. 360*— ; Lsv 
komunalna n  Wiadmz * 18”4 raku 437*—

- W lS d m f l  13 marca (Qi»lda 
rm ca). Cukiar lurowy od k. 33 8 5 ds — *—■ To.- 
denr,a spokojna Nafta eam*ai«lr» od 9 47 — 4

39*—. Tendeneja niesmieniona. Spirytus od kara 
38 60 do — Tendeneja slabz

— B erlin  l i  marca Pni iiaut 
--warajssaj fieldy: Kredyty 316 50, S.aaUharaj 
148 60, Diaeonto Comandit 194 50 Bsrliiskia Tr> * 
sandl. 160 40 Laura 318 90, Boahumar> 188 -  
Ksiej połud. waahodnio-pruaka 9 1 5 0 , Rubla aa p  
tSwkę 316*40, Kolej warszaw wiad. 186 75, KoUj 
rsrsa Sródziemuegc 93 10, Kolaj MaridiansJa-

140 —, iuosy turaekie 130*60, Renta w io s k a -------
Hwpener aopalnia węgla 178 35 Kolej M arin 
t  -rg Mtawkz — * - ,  Kunsolidation 371*80, L»»* 
btrdy 14 70, Kolaj Henry 108 —, Niamitaki b o i 
opadowy 118 90, Kanada Profared 139*10) Akajt 
żeglugi hamburskiej 106 8 0 ; Warszawa krótki* 
(Kun Warschau) 316 05.

— Pary* 13 marca 8 f  reata 100*12 
nmfca 30 40

B e r l i n  13 marca Austrj. baĄa»ć- 
85 30 Joirytui — •—

N C C H <) ' >» G J A

t
Apolonia Bronikowska

w dow a po fc. k. oficjale rachunkow ym , b ta  obywa
telka  m iasta  Lwowa i w łaścicielka realności 

po długich a  ciężkich cierpieniach, opatrzona 4 w. 
a t r a m e n ta m i ,  zn ian a  d o i . 12-go m arca 1903 r 

przeżywszy l . t  86.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 
<- m arca b. r  o godzinie 4 popołudniu z dom o ż i-  

łoby przy ul Pilnikarskiej 1 14 na  cm entarz Łycza
kowski, do grr bowca familijnego, n a  który w sm utku 
pogrążona rodzina zaprasza.

.Concordia* A. Karkowski.

D r o b o *  O i r ł o s s r ^ n i f r
jo  6 « i m  sa sławo, rihpaulajM a agiaaiaoi* «£  t u j

RntfnewML nauczycielka najnow szą m otoda p t 
4 złr. m iesięcznie. W iadom ość: n iic - K arkow a 4, parto i
Oa le.ro

Dr. S tanisław  Krokowski od 15 b m ken iy p ien ta  
(k a b d y li ta ;  adwokackiego P. reflektujący zechcą do m nie 
pisem  'b  s !ę zw r 'bić__________________________________ ]35

llit e n p 7 a ila n ia  2 wolDei r«ki ? ^ nica > Pl c PodUli 0 | |  A u u ^ ' 1 ' u  h a r ó w ę  p^zy ul K o c h a n o 1* skjpjjn 31

I I I  1 1 1  l i n  W n w rh  !*• W łaścicieli dóbr Ł eśaiL -tm ckJ- 
UD J S n U lI  n n j l i l l  t e r  teoretycznie i p  aktycznie w e- 
1 yd ?óc g łęz i-ch  wykształcony z rządow ym i egram inanA 
i szkołą łanową, energir-zny. la m d o o a n y  w p ro w a d u n ia  
kultur, noszukuje posady zaraz. Obejmie posadę sam aiat- 
n. g» M rucz go gw araotując  za  um iejętne bez s tra t  pro 
wadzenie g o ipod irs tw a. Przyjąłby w większym skarbie 
posedę kcn tro l ra  lasowego-rachm i t r ia .  Łaskaw e i gło
szenia „Leśnik 555“ poste re st Kraków. 189

K flW fllflP  *"t  v  n  nrx§dmk na stnt^m  s ts- 
l l a W a lu l  nowisku, poszukują panny w w ieku 1 8 —29 
w celu matrymoo.alDym. F o to g r f i i  p o tądaoa. D js ire c  <\ 
zrpewDiona. Listy pod .A pollo 4 1 0 ' p o ; te  restan te  Za- 
dowa, Bukowina. 18)

l onni m f s a n n i l a n  Cor-ers tion BiAska Gawrcóska. 
L flliy ilF  i r f l l iy  USB p a^s. i 5, parter. 143

U J d l l l l  pan ieoza w ychow ana w klauzto ze, p  szoknjt
■ f l l l i n  y f  porządnym  dainn k r to 'ic tim  miejsca do dzie
ci udzie 'ania im  muzyki, pocza tiów  niem ieckiego i p o l
sk i.go  — A d r.s  M F. w klasztorze, ni. Sitdm iogn  dzka 
w Cze nio cai i 1 4 1

P p 7 9 H t ł p h i n p t t n / a  Z akl.d ) bardzo rentow ne, jedynio 
I lA EU o illllftlW B  z powodu nagłej zm iany stosunków  
fam uija ch za *i 4000 do sprzedaoia. Stosow ne dla każ
dego mężcz zny Zgłoszenia ,A. N 33* poste est Lwów.

wyrar i i  i przyjm uje do 
podrab ian ia  pracow nia p o ń 

czoch BRONISŁAWY WIEDEŃ, Lwów, Sykataska 62. 
roszukuje zco nych piacow nio m aszyr o -ych 138

pilny, trzeźw y i m oralny mężczyena, w su s  
Jy wieku, bi gły w piśm  e i racbuakacL, w pol

skim  i niemii-ckim języku, z ih lubnem i św iaaectw am i 
poszokoje posady zaraz. — A dres F. -1 P . poste res* i n u  
Lwów, 915.

W y p e łM e  fa ty j
wych wF di: skarbowycłi, jak też do b iia .s te rstw  i tryba  
. —a adm in istracy jnego; sp,-awy, o tj zące należyto. 
(G eboLrel naieżytości stem plowe, sp.nw y ekwiwalentów*, 
sprawy, dotyczące opodatkow ania Tow arzystw , ód pnblicz. 
sk t.d an ia  rachunków  obowiązanych, spraw y dyscyplina.su, 
spraw y konkuieucji kościelnej, depozytów, nadpłat, z a ła 
tw ia fachowiec. — A dres: .Fachow iec*, poste restan U  
Lwów. 78

5 lub 4 pokoi L k“cbaia di w-7aaięc,B >lic Halic“

Ponc2 chy i skarpetki

4 po^o jo ł kt,c’‘l,lia, Sapiehy 25 140

W ydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam  Krajawsk.

P ap .er i  UDryki c ie riań sk ie ,.

Z d rak am i II. bcbm itta  i Sp Dod zacz. St. P ia traw sk laaa

Do Aziejiw paszkwili).
Rozmyślne aierzenie fałszywych, oszcser- 

•zych wieści dla odebrania komuś dobrej sławy, 
było doskonale znanem w czasach niezmiernie 
odległych, bronią publikowania potwornych wia
domości o pewnych osobach, lub nawet całych 
rodach, posługiwano się i w atarotytnej Grecji, 
a jeszcze lepiej w Rzymie za Cezarów, Lecz 
sam wyraz ( paszkwil*, pod którym rozumiemy 
pismo lub druk, obejmuje potworne oskarżenie 
w mniejszym lub większym stopniu uwłaczające 
ezyjejś czci — ma swój rodowód od lat aku
ra t 400.

Pod koniec XV. wiekn, żył w Rzymie 
skromny człeczyna, z zawodu szewc, nuzwis- 
skiem Pasq lino. 0  jego L tach młodzieńczych 
nie przechowała się żadna wiadomiść. Pasq i.no 
stul się głośnym w Wiecznem Mieście dopiero 
w ostatn m dziesiątku XV. wieku, gdy na sto
licy Apostolskiej zasiadł papież Aleksander VI. 
Borgia. Lud rzymski, mimo napływu cudzo
ziemców pi z* z szereg wieków i pomieszania się 
tylekrotnego krwi rozmaitych plemion, zacho
wał jednak w charakterze swym dawną żyłkę 
owego starożytnego populi romani, który 
przyjmował udział w r i r . .- a c h  publicznych. 
Oczywiście plebejusze rzymscy z XV. wieku, 
trzymani w ryzie przez ówczesnych patrycju- 
szów, n .i  ośmielali się na stawianie swych żą
dań, ale teoretycznie bawili się w polityków. 
Jak ongi na fjrum , tak następnie na placach i 
ulicach gromadzili się, słuchając nowinek, żar
tów, dowcipów, Błowem, musieli objawiać na 
zewnątrz wrodzone upodobań1? do życia publi
cznego.

Za rządów Borgji, a srczególniej wpływo
wego synowca papieskiego Cezara, bug  wypad
ków politycznych toczył się wartcim potokiem i 
każdy dzień przynosił jakąś nowość. N ieustan
ne intrygi i spiski, podstępne skrytobójstwa, 
szpiegostwo i zbirostwo niesłychanie rozbujale

musiały buUziC *>śiofl plebejuszaw niezmierną 
ciekawość. Z braku gazet, słuchano chętnie ka
żdego, kto chciał i miał coś ciekawego do opo- 
wiedzenia.

Tt-kim wlaśaie kolporterem nowin hyl n ie 
młody już podówczas szewc Paeqiiiio. Słucha
no go chciwie nietyiko dis samej nowiny, ile 
dla spouobu barwnego, jakiego używeł przy 
opowiadaniu. Każdemu, kogo mu się podobało 
zohydzić, „nrzypiąl lat ę", niby kawałek skóry 
do ddurawego buta, a że przy złośliwym, szy
derczym charakterze miał istotnie dowcip, więc 
opowiadanie Pasąuina wrażało się w pamięć 
słuchaczów, ci z«ś powtarzali usłyszane innym, 
utrwalając rozpuszczoną wieść i wytwarzając 
poniekąd rodZLj opioji publicznej ów »v- x po- 
puli*. Sława złośliwego, czy tam ciętego sze
wca, ograniczona początkowo jedną dzielnicą, 
przechodziła następnie drugą, aż z czasem uczy
niła go głośnym w całym Rzymie.

I patrycjusze poczęli się interesować Pa- 
fąuinem . Niebawem szewc porzucił swoje rze
miosło i oddał się na usługi tych, którzy go 
chcieli utyć za narzędzie wywierania pewnegc 
nacią! u na opinję. Paequinc nie miał m oral
nych skrupułów. Jednego dnia ułożył na żąda
nie jakirg ś Orsin/ego, potwarcy, h isU r/jkę
0 jakimś ColoDnie, aby nazajutrz w podobny 
sposób usłużyć Cołlonnom przeciw Orsinim. Sa
memu Cezarowi Borgji oddawał takie usługi, 
lecz gdy przeciwnicy lepiej zapłacili Pasqmno
1 o Borgiach rozpuszczał najzjadliwsze po- 
tw an e .

Stąd zapewne poszło wiele przesadnych 
historyjek o Borgiach, któie później nawet po 
ważni historycy powtarzali, aż dopiero najno
wsi badacze i do tego protestanci, więc chyba 
bezstronni, wykryli, że wiele oszczerstw pocho 
dzi od szewca P asa iina. J gomt ść ten, jak się 
zdaje, pisać nie um.al. L cz wszystkie historyjki, 
jakie n* poczekań u wymyślał, były skwapliwie 
przez osoby interesowane spisywane i w  obieg 
puszczane.

R n  mijało, jaaiemu się u st szewc oddawał, 
nie należsło do bezpiecznych. Stąd Parquino 
bywał nieraz w wiell icb opałach i życie jegb 
często wisiało na włosku. Więziony, poddewany 
bestonadzie, zawsze się jakoś wykręcał. Powia
dają, ta  gdy Borgia wydal nań wyrok śmierci, 
Pa.*quino prawie w ostatniej godzinie uLżjrł 
pewne oszustwo na nienawistnego podowesas 
Borgiom Torlonirgj, w takim przednim guście, 
że u u  Cezar życie darował.

Oitatecznie Parauino, posiadłszy au ty  m a
jątek w chwili, gdy miał wycofać się z inte
resu, został przez kilku plcbejuszów, a swoich 
krewniaków, za jakąś złośliwą iu nich rozmy
ślną potwars zasztyletowany.

Stało się to w 1501 r. Jednocześnie w po
bliżu pałacu Orsiuich ustawiono nowy posąg, 
gdzieś pono wykopany. Lud w postaci posągp 
starego Rzymianina, pociął upaiywać podobień
stwo do zamordowanego eks-szewca.

— Patrzcie — wołano — to Pasqiino, 
ktoś mu pomnik wystawił... I odtąd posąg ten 
poczęto uważać za Pacquina. Z czasem na po
sągu przylepiono pisane lub drukowane karty, 
zawierające wszelkie docinki i satyry, wymie
nione bąóź na osoby współczesne, badź na wy
padki bieżące. Nie upłynęło lat kilkansście, jak 
podobnego rodzaju złośliwie, a zazwyczaj nie
prawdziwie, lub przynajmniej mocno przesa
dzone oszczerstwa, poczęto nazywać t pa<q'iine 
v pasq iilo*. Z biegiem cza*u wyraz ten 
przeszedł do innych języków, w naszym zaś roz
począł się w połowie XVIII wmku. I nietyiko 
wyraz się rozpowszechnił, ale i rzecz s^ma.

Pa*z» wilu w li itacL, w słowie i w a a k t 
w calem XIX stuleciu używano obdńe. Były 
n r wet indywidua, które za przykładem szewca 
Patq ''itia , trudniły s ę  układaniem paszkwilów, 
jako rzemiosłem. Opinja ludzi uczciwych, wcze
śniej ery póź liej prszzwilantów piętnuje, lecz 
ofiarom paszkwilu, często nic nie jest w stania 
krzywdy wyrządzonej wynagrodzić.


